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D zienn ik  ten w ychodzi w  S kładzie  sztuk p ięknych A  

JliiZEZixx trzy  razy na tydzień., to iest: w Poniedziałek, Srjtp~ 
dę i  Sobotę z dołączeniem kw artalnie dw unastu rycin m ód Z' 
których iedna rnezka. Prenum erata na 36 Numerów, p r iy i-  
m uie się w Stolicy, w  kwocie Z łp: <S. na P row iucyi Złp: / #

Ł Z A  

P o w i e k i  
(Dokończenie)

T eż  sam e tk liw oy  p rzy iaźn i o g n iw a , K tóre łączy ły  J u l i ą  
z A d e I ą , też saiue spalały  serca K a r o l a  i E dw arda  tey osta- 
tn iey  narzeczonego .—  Nie m asz d la serc podobnych większego u- 
kcn ten tow nnia, w iększey radości, nad  zw ierzan ie  sw ych dolegliwo­
ści lub  roskoszy. —  K a r o l  w ied z ia ło  m iłości 1 szczęściu E d w a r ­
d a ,  E  d w a r d  zn a ł p rz y k ry  los K a r o l a  a obydw a nie raz  u dzie- 
laiąc -sobie w zaiem  rad  p rzy iaznych  , koili w spólne cierpienia. —*• 
N aygorętsayin E d w a r d a  było życzeniem  posiadanie w yobra­
żen ia  tey  k tórą ubóstw ia ł. P ełen  obaw y w ahał się pow ierzyć zaspo- 
koienie te y  chęci kom u obcem u i dla lego Znaiąc ta len t i m istrzow ­
ską w te y  m ierze K a r o l a  doskonałość od niego tey  p rzysług i żą­
d a ł .—  Z zapałem  iakś tk liw a i szczera w zbudzać  może p rz y ja ź ń , 
chw ycił się K a r o l  do dzieła  i w łaśnie w chw ili gdy  go iu i  zu­
pełn ie  ukończy ł, zaw istny  los w y d arł m u iedynego przy iac ie la . —  
M iniatura pozostała w iego r ę k u ,  została aby  strapionego pocie­
szyć W  i s t e n a ,  aby  mu wrócić pokóy i Sobie zapew nie  szczęście.

P rę d szy  od strza ły  w rócił szczęśliw y m łodzieniec do zadzi­
wionego o y c a , a pokazu iąc lnu n iety lko  w delikatności roboty  ie c t 
W podobieństw ie tw arzy  doskonalsze od zniszczonego dzieło; zawo­
ła ł; ,,  Bogu d z ię k i ! co ies t w m ey inocy to czyn ię , Wracam ci Oy- 
e*e to co po części tw ego nieszczęścia było p rzy czy n ą .”  —

, , P rz y sz ła  iuż  do sieb ie '”  zaw oła Wchodząca w ley  chw ili sta­
ra  ciotka a w oka m gnieniu  s ta ł K a r o  1 w raz z oycem p rz y  łóż­
k u  chorey . —  JnsZe spoyrzen ie  aniżeli to k tóre w idzia ł nie daw no, 
spotkało z strony J u l i i  p rzybyłego  K a r o l a .  D rżące iey ręce
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w zn io s ły  się ,  a a n ie lsk ie  'J«-y u s ta  r z e k ł y  c ic łuęn  g ło s em  „ N a y J r o i > * y  
K a . r o  1 u  w e s p r ą y y  na s . , f— „ J ó ż  to  u c z y n i ł , ,  z aw o ła ł  /, t y łu  s to iący  
oyciec  i n ic d o w ie rz a ią c e y  J u l i i  p o k a z a ł  n o w ą  i m m a t u r e .

/,Jn:r>K>na lęlyliyyem ok iem  p a t f z a ł a  n a  w y o b r a ż e n i e  t e y  k t o -  
ya p r z e d  c h w i l ą  i e y  c ip rp jeh ia  b y ł a  p r z y c z y n ą  a O y c ie c  p e ł e n  r a ­
dości  s z e p ta ł  iey  do licha.'3— „ P r ż y i d ź  ty lk o  k o c h an a  j  u  l i o do s ieb ie  
K a r o l  —  tw ó y  K  a r o i  do  c ieb ie  n a l e ż y .  — J e s t  to  A n io ł  o p i e k u ń ­
czy ,  1 ’ '■ ■■>

J u l i a  w rąc i ła  n i e b a w e m  do z d ro w ia .  P o c ie s z o n y  iey .  o y ­
ciec o d d a ł  w k ró tc e  X i ę ż n i e  ' L * ' * *  o s ad z o n ą  n a y p ię k n ie y s z e in i  b r y ­
l a n t a m i  m in i a tu r ę  A d e l i  a g d y  ta  z d z iw io n a  iey  p ię k n o ś c ią  c h w a ­
l i ła  S t a r a n n o ś ć  i t ro sk l iw o ść  W  i s t e  n a, w z r u s z o n y  aż  do ł e z  s t a ­
r z e c ,  o p o w ie d z i a ł  i e y  s m u t n y  w  t y m  w z g lę d z i e  p r z y p a d e k  i d a ł  iey  
p o z n a ć  n a d  in k ą  s t a ł  p r z e p a ś c i ą ,  g d y b y  go b y ł a  od  n i e y  K a r o l a  
n i e  w y b a w i ł a  ręko ,

T k l i w a  X ię ź t ia  Z**** d z ie jąc  rad o ś ć  W i s  t e n  a  o p o w ie d z i a ­
ła  cały  ten  s z c z e g u l n y  p r z y p a d e k  ł a s k a w e y  M o n a r c h in i  a  ta  z w y ­
k ł ą  s w ą  d ob roc ią  s z c z e g u ln ą  K a r o l a  z a s z c z y c i ła  o p ie k ą .

j e s z c z e  p a r ę  u p ły n ę ło  m ie s ię c y  a i u ż  s t a r y  W i s  t e n  zb o g a-  
e ony  p o ru c z o n ą  sobie  dw óch  m ło d y c h  X i ę ż n i c z e k  w y p r a w ą ,  sp o k o y -  
n ie  d a l s z e y  p rz y s z ło ś c i  w y g lą d a ł ,  j u l i a  ś w i e ż a  i a k  p i e r w s z y  k w i a t  
r ó ż y  ia śn i a ła  n i e z r ó w n a n y m  w d z ię k i e m  a K a r o l  d o s ta w s z y  z  ł a ­
s k i  M o n a r c h in i  n a  d w o rz e  p r z y z w o i t ą  p o s a d ę  p r z y s t ą p i ł  z  J u l i ą  do 
O ł ta rz a .  —

„ D z i e c i ” ! z a w o ła ł  s t a r y  W  i s  t  e n  b ło g o s ła w iąc  ich ze ł z a m i  
„ n i e c h a y  ż yc ie  w a s z a  p o d o b n e in  h ę d z i e  do p o g o d n e g o  d n ia  w io s n y ,  
n iech  w ain  los p rz e c i w n y  n i g d y  go n ie  z a s m u c i ,  g d y ż  ie d n a  ią k  
w id z ic ie  k ro p la  n a z a w s z e  go n a m  z a c h m u r z y ć  ie s t  w s tan ie ,

W Z O R Y
gndney naśladowania Sprawiedliwości harney, na TVyspie 

Sum atra w  Królestwie Achein. z  Kocebuego,

U s z a n o w a n i e  p r a w  t a k  d a lece  n a  t e r  w y s p i e  nie  m a  g ra n i c ,  
Ż’e p rż e s tę p c a  s c h w y c o n y  na  d ro d z e  p r z e z  s ł a b ą  k o b ie t ę  a lbo  p r z e z  
n i e d o łę ż n e  d z ie c k o ,  b e z  n a y m n ic y s z e g n  opo ru  p r z e d  S ę dz iego  z a ­
p r o w a d z ić  sie  p o z w a la ,  k tó re n  z a r a z  ńa in ieyscu  w y r o k  s t a n o w i : — , 
K a r a  n a  z w y c z ą y n e  p r z e s t ę p s tw a  są  p lag * * —  W i n o w n y c a  o toczony  
t ł u m e m  c ie k a w y c h  , o d b ie ra  ie c ie rp l iw ie} lec?- po skoi icuoney  e \ «  
k j i c y i  Kaidfen u d a i e  się s p o k o y n ie  do d o m u .  —  N ie s ły eh ac  tam  ża- 
d h e y  s k a r g i ,  ż a d n y c h  z a r z u tó w .

P e w n y  B e a u l i e u  m ia ł  ż a f ś ć i a  p r z y  t a m t e y s z y m  S ą d z ie ,  b a r ­
dzo gó  g rzęczn io  p rz y j ę to  i p r z y t e in  m i a ł  sp o so b n o ść  b y d ź  s w iad -  
k i e jn  ,wielu sprany.  —  P o m i ę d z y  in u e m i  p r z y c i ą g n ą ł  p e w ie n  c z ł o w i e k  
sw e g o  sąs ia d a  p r z e d  s ą d  s k a r ż ą c  go ,  że  p a t r z y ł  p r z e z  p a r c h a n  p o d ­
cza s  g d y  się  jego  żona  w  og rodz ie  k ą p a ł a .  —  N ow a b o w ie m  I ) y -  
a h n a  o s k a r ż y ł a  go pi zed  m ę ż e m  a te n  b e z  w s z e lk ic h  cerem on i i  
c i e k a w e g o  A d o n n a  u c h w y c i ł .  —  S k a z a n y m  b y ł - n a  o d e b r a n i e  30. 
p la g  w  p le cy  r a t  a n e m ;  (  i a t a n ie s t  c h i ń s k a ,  w y s m u k ł a ,  ale
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N iezm ie rn ie  w a r d ,  r o ś l i n a ; ) - £  
d rogo  c iek aw o ść  sw ą op łac ie  “ .U siał, '  P .  vvzniesio„ y  w  g ó rę  
d w o rzec  do w y k o n a n ia  w y ro k u . J u i  ra tą n  *>y m a z i 'w  ( ta m -  

•k ied y  d e U q u cn t p ro p o n o w a ł k a p .tu la c y ^  i  ta lpU U  się  n a m y ś la ł  
te y sz a  ró o n e ta ) S iep acz  ż ą d a ł  ich  tf . , 4  ?  i i  t e n i e  n a ty c h m ia s t  
ta k  m u  p ie rw s z ą  p l a g ę  n a le ży c ie  F * y f c * y ł .  £  zgodzono  się
do 2 0 s tu  p o k a z a ł « ,.• b y d i  p t o w y m . . T ^ k o n l n y m  fecz  ta k . ty l -  
łie z  n a ru s z e n ia  .e d n a k ż e  w y ro k u  k tó re . .  b y ł  w y k o n a  ^  (;, u g o d a

w**""1 e x e k u *

^  Zdziwionemu B . a u l i ^ p o ^ d ^  ^ m a c z  
postępowanie było tu  zwyczai . w ykłucie o czu ;
L  wielu na ucięcie nosów, - - ’^ ^ o b i e  i y c z /m ie ć  tę a tę 
a  siepacz ma prawo go ę 1^ , iednym cieciem nos ode-
kare spełnioną. Czy mu ma gładko za tedny.n
rznąć, czy zręcznie oczy w y k łu ć , lub g d y w  zawie-
skazanym , bez męki na tam ten go sw . -Jni, dze natychm iast l i ­

r a  na bywa podobna powyzszey g odkvwa s;e w przytomności

" ig r r  $"i ts“- “ 
w  • ster .e » ~b’;.3

iv"-s isasjcznieyszą L razem  w P a ^ i e  ^ « ^ ’acin, ne u -
iest dzielić się :s Kroiera pne .  . 'jCrólewskiey Mości szkatuła przy 
szy i nosy odbiera — i ze je„o * 1
tern wszystkie.n bardzo dobrze wygląda,

■W d z ie ła ch  K laurena c zy ta m y  opis nastc ju iaoego  zd a r zę ,
r\ia .

,,  Państw a Branzuzkiego' śm iertelnie raz
B e s  s i e r s  M aisiałek  . • ^  0.>uściii, a w tym sm utnym

ninnv, le/.ał bez nadz.ei. _ ■ o śmiałości do. zwrócenia u r
stanie ieclen z lego adiutantów do • świećie”  rzek ł M ar-
wagi iego na zbliiaiący się kon.ee -  „B a ale dla świata
szałek z goryczą „  me mam m z n W cPau„ rzeia  d aley „ d o  Ce- 
winienem się z długu « .«  ■ abv mie sweini odwiedzinami zaszczy- 
^ ^ l ! V a ^ i =  wymaga abym się z nim ieszcze przed

śmiercią rozm ów ił.— i>___
posłuszny Adiutant wyszeetf. kauterdvnerow

J B f A T S S i S :  —
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* d v  d rżący  k am erd y n er w ypełn ił 2 p rzestrachem  ten .w Ł .*  • i 
p o d łu g  woli M arszałka p o ł o #  i* *
da.,o znać ie  Cesarz s,? zb liża .-  W ybiegł naprzeciw niemu kam er 
dyner , uwiadomiwszy g0 w przedpokoiu całem z pistoletami 
wypadku, sw.m.em uszanotranie,n dał przecież C Marżowi do zrozu 
niema iz Pan ie«o w mali wilie na wcdPtłlm ^

DO.......
.'■ie tyle Dey Algierski niewolników liczy 
lies ty nieszczęśliwych Zrobiła zdobyczy: 
Cecz lak aż jest różnica tych i tamtych do li, 

cci Pr *gft9 wolności, ci pragną niewoli.
**»»

Teatra i W idowiska Stolicy.

tpśsz:
P“ s  &%' i £

.?unna weseli bowiem wieśniacy niewiele zaminowali •
-znakam i radości, które przecież' iedrna sa przyczyną "5 ż a r  ł o k

J a n  T r l T ’T  p  ?0‘w ",,e l0 - 0(lcSn ,"» cze.śó 1. Aktu zO pe- 
v ; {  J  Pary za- f» » ł M a i e r  występowała no raz trzeci tv n.H 

ęzny N a w a r r y  i zasłużone ddbierała oklaski. O ^odzinie l l>

b a rd z o  n V zv iem n ™  1 • r * ,Ci*. P °S,ac' U i d e ?  ta n c e r k i  n ie
po raz J

Z Z T r l - i  - L? e Pas,crkl całkiB>n biało Ubrane, -  Bi.ałe ob- 
i V e d n e  A V o*  m a r s k i '‘b ^ ^ ; : " L b y ' y  Ł i a f c m i  p i - a " “

sk° Mp#wied2ia" e widowi-

Do Ni-u^dz' '  pr7'*,z *5r|n J ''|iinerze un.ieszczohe'y iest X ury-er.
7 'm y  6 > ń  A t  s,eyszeif0 a °*5£® si* Spiow z Komedyo - Jpery
ż“» M  a pT  mo‘


